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Kiedy o  •  •

Niesłychanie szybki b iec wypadków przyniósł 
w ostatnich ahuweh nowe zdarzenia, nieobliczalne 
w skutkach i nie dające się jeszcze ocenić w całej 
pełni, tem więcej że całej prawdy nie odsłoniły nam 
dotąd urzędowe komunikaty i nieurzędowe pogłoski. 
Ale już to, co do dziś dnia wiemy o zajściach na 
Bałkanie, w tym wiecznie wrącym kotle bałkańskim, 
jodnem z ognisk światowej wojny poruszyło niezmier- 
nie umysły zwłaszcza z tej strony frontu. Nazywa się 
takie zdąrzenie i połączone z niem podniecenie w 
języku dyplomatów i polityków „poważną sytuacyą.* 

Bułgar] a jest  tym razem przyczyną takiej „po­
ważnej* sytuacyi. Nielada niespodziankę sprawił 

sojusznik sprzymierzeńcom
zmuszając dyplomatów do mozolnej 

czynności myślenia o wyjściu z takiej właśnie sy tu ­
acyi i strasząc tych wszystkich, w których umysłach 
dotąd nie znalazła łaski myśl ukończenia ro jn y  bez 
pudboju tak zwanego .oswobodzenia" uoisniunyeh na 
rodów. Zdenerwowanie, (także nazwa dyplomatyczna), 
wskutek zajść na Bałkanie udzieliło się wszystkim, 
których dotąd przerażają słowa: pokój, samostano­
wienie narodu o swej przyszłości, lub których oso­
bisty interes leży właśnie w przedłużaniu wojny. 
Struchleli paskarze polityczni i handlowi.

Bułgarya w ostatnich latach brała udział w trzech 
wojnach i każda z nich przyniosła jej ciężki zawód.

W  p’erw>zej wojnie bałkańskiej w przym orzu  ze 
Serbią, Czarnogórą i Grecyą pobiła na głowę Turcyę 
ponosząc największe ofiary ze wszystkich sojuszni­
ków. Za obficie przelaną krew domagała się obfitej 
nagrody. 1 tu  p-zekroczyła miarę żądając zachłannie 
za wiele dla ciebie. Sprzymierzeńcy wystąpili przeciw 
n.ej zbrojnie i tak  wytuchne^a druga wojna bałkań­
ska. Pobita przemożricmi siłami Bułgarya musiała 
obstąpić wieKszość zdoDyozy Serbii i Grecyi, m usia ­
ła zrzeć się Adryauopola, który z powrotem zajęła 
Turcya, korzystając z klęski niedawnego zwycięzcy, 
wreszcie utraciła Dobrudzę, zajętą przez nowego wro­
ga Rumunię.

Upadły Diany króla Ferdynanda budowy wiel- 
kobułgarskiego państwa. Upokorzona Bułgarya, t ra ­
wiona goryczą wycofała się z wielkiej polityki, cze­
kając sposobności zemsty na niewiernych sojusz­
nikach, na podstępnej Rumunii i carskiej Rosyi, 
której łaska przeniosła się z Bułgarów na Serbów.

Sposobność nadeszła. Ż chwilą wybuchu wojny 
światowej, która porwała i narody bałkańskie, B u ł­
garya znalazła się przed dwoma możliwościam. A 1- 
bo i ś ć  . koalicyą przeciw Austryi, Niemcom 1 Turcyi 
i k u s /u m  tej ostatniej zaokiąglić posiadłości przez 
zajećie Adryanopola, wybrzeża moiskiego a może 
i Konstantynopola — albo iść z państwami ceDtral-
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nerui przeciw koalicyi, przeciw Serbom, a w przy­
szłości przeciw Rumunom, pozostawić Adryanopol Tur- 
cyi a dążyć do odbicia Serbom Macedonii i R um u­
nom Dobrudży. Król Ferdynand i minister Radosła­
wów obrali drugą drogę.

Dzięki wystąpieniu Bułgaryi państwa centralne 
l  jej pomocą rozgromiły Serbię i Czarnogórę, udwJe- 
kły na lata przyłączenie się Grecyi do koalicyi, 
później zaś upokorzyły Rumunię. Bułgarya przez 
cały czas wojny odnosiła zwycięstwa i nie wątpiła, 
że nadszedł czas ziszczenia wielkobulgarskieb snów.

Pokój bukareszteński zawarty z Rum unią po 
upadku Rosyi przyniósł gorzki zawód. Przyznał Bes- 
sarabię RSmunii, Dobrudży nie oddał w całości J e ­
dyną zdobyczą pozostała M eedonia. Ofiarą rozgo­
ryczenia padł minister Radosła ow, twórca sojuszu 
z Niemcami, Ajustryą i Turcyą. Jego miejsce zajął 
M alnow, podejrzywany o skłonności ku koalicyi. 
Jednocześnie rozpoczął się spór bułgarskoturecki o 
Adryanopoł i jego okojftce, w którym państwa central­
ne stanęły po stronie Turcyi.

Rozgoryczenie w kraju wskutek krzywdzącego 
pokoju i bezowocność sześcioletnich walk o wielko- 
bufgarskie państwo, odbiły się w usposobieniu woj­
ska na froncie. Zapanowała niechęć do dalszego roz- 
lew u  krwi w obronie państw centralnych.

Jednolita  komenda wojsk koalicyi, wiedząc do­
brze o zmianie umysłów w Bułgaryi,#rozpoczęła po­
mysłowy atak na wszystkich frontach. Zwycięskie po­
suwanie się jej wojsk we Franeyi więzi siły niemiec­
kie bezustanne ataki Włochów i zapowiadana nowa 
ofenzywa nie pozwala wycofać wojsk austro-węgier 
skicli. Część sił państw centralnych strzeże porządku 
w Rosyi i U ic rrn  e (Jdłielenie szybkiej pomocy 
Bułgaryi było utru B aonem ; równie-’ Turcya była  
skaz 1 1  v H t t i i a .  i oh pr i vi i w /ią jzn ie  na 
własne siły. f

Tę chwilę wybrano do niespodziewanych ofen 
zyw w Palestynie i w Macedonii. A stało się to właś­
nie w czasie, kiedy kanclerz niemiecki w jednej z tych 
mów o wszyst.ciem i o niczetn zapowiedział, że nic 
się we wnątrz Niemiec nie zmieni, kiedy wicekanclerz 
wbrew poprzednim mowom zamilczał sprawę odda­
nia Belgii, prowincyi nadbałtyckich i sprawę polską, 
kiedy rząd węgierski zabierał się do przyłączenia 
Bośni i Rereog iwioy a w Austryi gwałtownie odpy­
chano myśl związku federacyjnego narodów m onar­
chii. Nowe wypadki na wschodzie przerwały nieprzy­
jem nie  aneksyonistyczną s ie lankę.

Uderzenie-angielskie w Palestynie zmiotło dwie 
armie tureckie, wydając ten kraj niemal w całości w i 
ręce zwycię3ców. Na froasie m ieadm skitn  nastąpił po 
parodnio wych walkach i buioie żołnierzy zupełny 
pogrom armii bułgarskiej, pogrom woba; jo

bledną klęski pod Gorlicami, w Sredmiogroutóe,. w 
Serbii i we Włoszeeh.

Ratująe nieszczęśliwy kraj, wycz*ppany wielo­
letnią walką o ziszczenie planów samolubnego wład- 
ey a przedewszystkiem pozbawiony obrony bagnetów 
i a rm at m ety le  w sku tek  klęski, ile wskutek buntu 
zniechęconego wojska, prosił Malinow za zgodą kró­
la i rządu o pokój. Wysłannicy bufgarsey zgodzili się 
obecnie w Salonikach na- twarde waruwki pokojowe 
podyktowane pr. ez koalieyę.

Próbowano się wprawdzie pocieszać w Naem- 
•zech i Austryi, że Malinow działał na-, własną rękę 
be/, porozumienia się z królem i narodem. Pociesza­
no się, że posiłki niemieckie zdążające do Bułgaryi 
zmienią położenie i nawrócą sojusanika na. łono 
ezwórprzymierza. Pocieszano się, że uda się wywołać 
w Bułgaryi wunę domową między zwolennikami 
państw  centralnych, a przyjaciółmi koalicyi. Są to 
jednak  nadzieje złudne: A  choćby jcd n as  którakol­
wiek z nich doznała urzeczywistnienia,

Zbyt głęboko sięgnęło zwątpienie L 
niechęć w serca jej obywateli i żołnierzy, aby nada 
była murena bagnetów, ehroniącym czwórprzymierze 
od południowego-wschodu. Pociechom gaset berliń­
skich nikt więc nie wierzy.

Przeciwnie z przerażeniem, zaczyna, się w Niem ­
czech i A ustryi spostrzegać gorzką prawdę, że 
„dach płonie nad głową. “

Przedewszystkiem powstał wyłom w twierdzy, 
jaką dotąd przedstawiały państwa centralne. Turcya 
zostaje odciętą od Niemiec i Austryi i połączenie 
między Konstantynopolem a Berlinem i Wiedniem 
zerwane. Zdana na własne siły, pozbawiona dowozu 
amunioyi i posiłków, zniechęcona niemniej cd B u ł­
garyi do dalszej wojny a obecnie na głowę pobita 
w Palestynie, musi szukać tej samej drogi ratunku 
co i dotychczasowy najbliższy sojusznik. Że zapłaci 
w tym wypadku awój udział w wojnie rozbiorem, 
to wiadome.

A jednocześnie z jej upadkiem upadnie zabor­
cza myśl niemiecka władania od Bagdadu do granic, 
Belgii i Franeyi. Groźne widmo odrębnego pokoju
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Turcyi z koalicyą nasuwa się uparcie wyznawcom 
i czcicielom „pokoju niemieckiego.“

Z opanowaniem Bułgaryi i Turcyi łączy się 
możliwość przewozu wojsk koalicyi na  wybrzeża 
czarnomorskie, tam  gdzie się robi państwo ukraiń­
skie. Pożyteczna wielce robotaJfcswobodzania Ukrai 
ny i wywozu pewnej ilości produktów a przywozu j 
żołnierzy, węgla nafty itd. mogłaby uledz snadnie ; 
nieuczekiwanej przerwie, gdyby tak zachciało się 
koalicyi wylądować gdzieś koło Odessy.

Niemniej poważnie przedstawiałby się austryac- 
ki iront w Albanii, dalsze utrzymanie porządku 
w Serbii i Czarnogórze i dalsza okupacya tych k ra ­
jów. Wobec pogromów wojsk bułgarskich front sioi 
niemal otworem, zanadto zaś zajęte są siły niemiec­
kie na  froncie zachodnim, austro-węgierskie na wło­
skim, nadto w .oswobodzonych* krajach, aby mogły 
stworzyć odpowiednią obronę granic południowych , 
Węgier. Od wschodu może jeszcze ktoś czyha na 
ponowną próbę szczęścia. Może wzburzenie umysłów : 
na  Bałkanie nie pozostałoby bez wpływu na R um u­
nię. Zbyt wiele opowiadano ostatnimi czasy o niej ;

i podejrzanie gorliwie zapewniono, ż t  demobiłizuje 
armię.

Dach płonie nad głową — głoszą z rozpaczą 
niemieckie dzienniki. A z zachodu dochodzi ponury 
huk dział armii Focha, łamiącej tankami niezwycię­
żone linie niemieckie. Zbliża się coraz więcej ku gra­
nicom Niemiec grzmiąc od morza poza Verdun na 
olbrzymim łuku kilkuset kilometrów.

Niemcy i Austrya przechodzą najkrytyczniejszs 
chwile

„Tragedya narodów rozwija się z niepoham o­
waną szybkością, jak  rydwau Boga GTomonoścy l s -  
cący z gór Przeznaczenia.*

Jaz.

P rz e g lą d  ty g c d n io w y .
Na froncie zachodnim olbrzymie uderzenie armii 

koalicyjnej objęło stanowiska od morza aż poza Ver- 
dun. Wojska angielskie, francuskie belgijskie, i amery 
kańskie posunęły się znowu naprzód. Niemcy przy­
znają się do klęski, przeczą jednak, jakoby w osta­
tnich pięciu dniach stracili 50 tysięcy jeńców i prze­
szło 600 dział. Całość ofenzywy Focha rozpada się 
na cztery ataki. Pierwszy między Dixmuiden a Wul- 
werghem we Flandryi z Ypres w punkcie środkowym 
cofnął linie niemieckie do 20 kilometrów na 
wschód od linii Hindenburga zagrażając ważnym 
punktom kolejowym Roulers i Menin oraz Courtrai. 
Ostatnim punktem tego uderzenia jest dolina rzeki 
Lys koło Comines. W ten sposób otacza koaljcya 
twierdzę Lille od północy. Drugi atak okalający Lille 
od południa ma na celu zajęcie linii Cambrai — St 
Ouentin Doszedł on do Cambrai, w którego przedmie­
ściach toczyła się walka. Niemoy cofnęli się 
poza Skaldę. Wojska angielskie przekroczyły tu kanał 
między Cambrai a Marcoing oraz Marcoing - Creve- 
coeur i posunęły się na jego wschodnim brzegu parę 
kilometrów naprzód. Dalszą częścią tegoż ataku było 
przekroczenie na południe od Marcoing a na północ 
od St. Ouentin kanału Skaldy na całej długości i do ­
tarcie do miejscowości położonych koło 5 kilometrów 
na wschód od niego. Trzeci atak wykonano między 
Ailette a Aisne. Zmusił on Niemców do cofnięcia się 
poza kanał Oisne - Aisne, wskutek czego linia wojsk

koalicyi znajduje w ,  odległości 12 kilometrów od 
twierdzy Laon. Najważniejszą jednak i najpotężniejszą 
była walka w czwartym odcinku między Reims a Ver- 
dun, prowadzona przez Francuzów i Amerykanów. 
Postępy ich wojsk dochodzą do 8 kilometrów w głąb 
linii memieckicn.

W Azyi Anglicy zajęli całą niemal Palestynę. 
Wojska tureckie straciły 50 tysięcy jeńców i 325 ar­
mat Całe dwie armie tureckie uległy zniszczeniu. 
Resztki ich wojsk cofają się ku Damaszkowi.

Największe zmiany zaszły na Bałkanie, o czem 
podajemy szerzej w osobnym artykule. Armia bułgar­
ska zaatakowana przez wojska koalicyi została rozgro­
mioną w Macedonii. P o ­
wstała luka obejmuje około 160 kilometrów. Przez 
ten,wyłom zdążają w głąb Bułgaryi i Macedonii woj­
ska koalicyjne. Pobita Bułgarya prosiła o rozejm 
j podpisała twarde warunki pokojowe, mocą których 
ma wycofać swoje wojska ze zajętycn obszarów w 
obręb dawnych granic. Broń zostanie wydaną koalicyi, 
sojusznicy mają okupować obszary bu łgarskie i obsa­
dzić punkty strategiczne.

W warunkach rozejmu koalicy a zastrzega sobie, 
że wojskowych operacyi nie wstrzyma. Wojska jej 
posuwają się ku obszarom zajętym przez Austryę tj. 
ku Serbii i Albanii. Zajęły już Skoplje i docierają 
do drogi Kumanowo—KuestendiI w środku linii bo -
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(owej, na lewem skrzydle poza Krczwa w Albanii, 
prawem wzdłuż Sirumy i Strumicy wkraczają w ob 
szar Buigaryi aż na wschód od Wardaru.

Następstwem tego pochodu jest cofnięcie linii ; 
austryackiei na zachód od jeziora Ochrida w Albanii.

0  skutkach pogromu Bufgaryi piszemy gdziein 
dziej. Przewidują je w N.emczech i w Austryi. W ; 
miejsce buty i nieustępliwości, objawiającej się jeszcze 
parę dm temu w mowach polityków i w dziennikach, 
nastąpiła poważna troska o przyszłość i niepokój. Na­
gle zaczęto głosić w Niemczech parlamentaryzaa ę 
gabinetu ministrów, przypuszczenie posłów socyalisty- ! 
cznych do rządów krajem, demokratyzacyę Niemiec \ 
i t. d. Ustępują ze stanowisk kanclerz niemiecki i se­
kretarz stanu, cesarz W Ihelm ogłasza orędzie do na- i 
rodu. W ciągu„tygodnia zmiękli niemieccy panowie 
arystokraci, samolubni mieszczanie, aneksyoniści, żyją­
cy dotąd hasłem : prawo przed siłą i chciwi władzy

( nad światem. Ustępliwość niedzjgjna, skoro wiadomo, 
jak się mają sprawy na frontach.

1 w Austfyi d/.iają się rzeczy nieprawdopodobne 
jeszcze tydz eń temu. Rzad zapowiada narodrm  za ­
mieszkującym mon robię równouprawnienie istotne 
nietylko na papierze. Ja k  wiadomo pozornie rów: j 
noprawiiionymi z Niemcami były narody słowiańskie, j' 
w rzeczywistości jednak rządzili Niemcy z krzywdą | 
dla Słowian. Dziś rząd austriacki zabiega gorliwie 
koło Słowian to jest koło Polaków, Czechów, Sło- ! 
weńcow itd. W zebranym obecnie parlamencie au- 
stryackim padnie teraz n ejedno ważne sło\vo w spra- 1 
wie federacji czyli związku ndrndów monarchii w 1 
myśl zasady: równi z równymi. Jaka  będzie odpo­
wiedź Słowian na spóźnione propozycje rządowe, 
łatwo przewidzieć

H p r a % v y  i ' 1 ' i l s k i e .

Obecna chwila .jest rozstrzygającą o losie naro­
dów. Wiedzą o tem wszyscr. Biada naród -wi, który­
by w tak doniosłym czasie nie zdobył się na jedność 
przekonań lab którego przedst .wieiełe popełniliby 
jak iś  błąd rasz iząey się w przyszłości. Dla narodu 
polskiego jedyną wskazówką muszą pozostać uchwa 
ły  majowe zjednoczenia wszystk eh zierń ’ polskich 
w całość niepodległą . wolną z dostępem do morza. 
W  tym kierunku pójdzie zapewne wspólne oświadcze­
nie posłów polskich we Wiedniu należących do Ko 
ła  polskiego lub stojących poza niem. Koniecznem 
jednak jest utworzenie Rady Narodowej, złożonej z 
przedstawicieli trzech zaborów. Ona tylko może zabrać 
głos w imieniu całego narodu.

Korzystając z nadarzonego ogólnego położenia 
zastanowił cesarz Karol proces legionistów w Mai- 
marosz Sziget. Krok ten wywołał zadowolenie w kra­
ju, zważywszy zwłaszcza powody, jakie do niego do­

prowadziły, odpowiedź zas prezesa Kola polskiego, 
Tertila, na postanowienie cesarskie znalazła w k ra ­
ju  ogólne uznanie.

W  Krakowie odbyły się obrady stronnictwa 
ludowego, w których^brali udział ludowcy z Glalicyi 
i Królestwa Polskiego. Uchwalono ustalenie wspólne­
go programu stronnictwa.

W  Królestw e Polskiem rząd polski ogłosi! wer­
bunek do wojska polskiego. Krok ten uczyniony w 
takiej chwili wywołał niemałe zdziwienie.

Kilka słów o hiszpance.
Grasująca obecnie w Europie od Gibraltaru do 

Uralu gorączka hiszpańska nie jest chorobą nową.
Lnaną była już w Polsce w 17 wieku. Wspomina o 
niej między innymi król Jan Sobieski w liście do kró­
lowej Marysieńki. W Polsce nazywano tę chorobę 
grypą, w Azyi gorączką dangową poczem ustaliła się 
nazwa influenca. Obecnie przezwano ją hiszpanką, 
ponieważ w Europie najpierw pojawiła się w Hisz­
panii.

Kolebką influency jak wszystkich prawie chorób 
zakaźnych jest Azya, skąd w pewnych okresach prze­
dostaje się do Europy wywołując masowe zasłabnię­
cia Ostatni raz wkroczyła do Europy pi zez Turcyę 
azyatyrka w miesiącu g-udniu r. 1889 i srożyła s.ę 
prawie przez cały rok 18Ó0. Od tego czasu aż do 
obecnej chwili występowała tylko w wypadkach odo­
sobnionych. Obecnie znów wywołuje masowe zacho­
rowania.

Występuje ona nagle. Człowiek nagabnięty przez 
nią dostaje dreszczów, wysokiej gorączki, bólu głowy, 
łamania w calem ciele Stan ten trwa od jednego do 
pięJu a n. wet siedmiu dni, poczem gorączka ustępu­
je wśród bardzo silnych potów. W następstwie tej 
choroby pozostaje osłabienie, biak apęiyfu i ogólne 
znużenie. Taki jest zazwyczaj normalny przebieg.

Nie rzadko jednak wśród przebiegu influency 
występuje zapalenie płuc, oprucnej, gardła, nerek, za­
burzenia żołądkowe, zapalenie ucha środkowego, m ó­
zgu, worka sercowego. W ogólności powikrania te 
zależą od pOry roku i klimatu danej okolicy. 1 tak w 
w Europie nagabuje influenca przeważnie narząd o d ­
dechowy, gdy przeciwnie, jak miałem sposobność 
osobiście spostrzegać, w Turcyi azyatyckie, nagaby­
wała przedewszystkiem przewód pokarmowy i system 
nerwowy — zresztą ząleży to od mody, bo i epide­
mie mają swoje mody.

Influenca z reguły jak szpieg nagaouje najsłabsze 
narządy w organizmie człowieka. Wypadki śmierci 
zdarzają się tylko wtedy, gdy występują powikłania. 
Ustrzedz się influency bardzo trudno, gdyż należy do .
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chorób bardzo zaraźliwych a dostaje się do organi­
zmu przeważnie przez przewód oddechowy t. j, jamę 
ustną i nos. Częste płukanie ust, wystrzeganie się sty­
czności z chorymi, wietrzenie mieszkań, unikanie ku 
rzu i przestrzeganie ogólnych zasad zdrowotnych 
chroni człowieka w pewnej mierz2 od zarażenia się

Chory na influencę winien położyć się do łóżka 
a nie pracować, a przedewszystkiem wystrzegać się 
zaziębienia tak w czasie choroby, jak i jeszcze przez 
dłuższy czas po jej przebyciu, gdyż zaziębienie spro­
wadza zapalenie płuc i td. kjóre się często kończy 
śmiercią.

W czasie choroby dobrze jest wziąć na p rze­
czyszczenie, nieco aspiryny, chininy, kwiat lipowy, po­
nadto wskazanem jest dobre wmo, koniak, herbata, 
czarna kawa i inne środki skrzepiające.

Niestety, żyjemy w czasie, w którym chorzy nie 
mają czem się ratować. Zabrakło już w aptekach 
odpowiednich leków, a to. od chwili zaprowadzenia 
centrali na leki, które znajdują się w rękach paskarzy. 
Brak także herbaty, kawy, wina a nawet mąki i td.

Rzeczą władz powiatowych byłoby zorganizo­
wanie pomocy dla chorych bez czekania na rozpo­
rządzenie władz centralnych, które zawsze przycho­
dzą zapóźno, a przedewszystkiem należy zaniechać 
w tej porze szczepienia dorocznego dzieci, rozpoczę­
tego późno również z powodu niedbalstwa władz 
centralnych, gdyż szczepienie w czasie panowania in ­
fluency nie jest wskazanem ze względu na panującą 
epidemię. B.

Gospodarcze znaczenie torfu.
(Dokończenie.)

Przez wytworzenie dostatecznej ilości materyału 
opalowego z torfu odrazu ureguluje się wysokie ceny 
drzewa na opal, a przedewszystkiem zaoszczędzi się 
wiele budulca, który dziś przeważnie spala się, ponie­
waż przerobiony na opał osiąga o wiele wyższą, cenę 
aniżeli jako materyał budowlany. A rzecz to niema­
łe, wagi.

A i interesy rolnictwa, tej tak ważnej gałęzi pro- 
dukcyi wytwórczej są w tern po.ważnie zaintereso 
wane. Ze względu na brak wagonów jest dziś import 
węgla bardzo utrudniony, a w czasie kiedy rolnictwo 
najwięcej węgla potrzebuje t. j podczas młocki dla 
lokomobil znajdzie go u siebie w kraju bez obciążę 
nia kolei, tern bardziej że wydobywanie torfu żarnie- 
rzonem jest conajmniej w 20 różnych miejscach Ga 
licyi Za tern idzie możność regularne) i lepszej apro- 
wizacyi. Prędkie przeprowadzenie młocki w czasie naj­
dogodniejszym dla rolnika jest korzystnem tak ze sta­

now iska  rolniczego jak i gospodarki żywnościowej.

Użycie torfu na ściółkę przedstawia się nadzwy­
czaj korzystnie. Przedewszystkiem torf jako nawóz jest
0 wiele korzystniejszym od twardej mało nasiąkliwej 
słomy, która znowu użyta jako pasza oada o wiele 
większe usługi. To znowu jest bardzo ważne tak dla 
aprowizacyi kraju jak i dochodów hodowcy.

Dziś sprowadza się w Austryi z zagranicy Nie 
miec i Holandyi torf na ściółkę i melassę torfową, 
płaci się do 13 koron za 100 kilo, podczas gdy u nas 
w kraju jest tego produktu na miliony i setki milio­
nów. Dla samych Czech sprowadzono w przeszłym 
roku jednym razem 260 wagonów torfu z Holandyi
1 z tego wyprodukowano melassę torfową. A przecie 
przy wydobywaniu torfu w kraju byłby zupełnie zbę­
dny jego przywóz z Niemiec czy Holandyi. To s^rro 
odnosi się również i do materyału opałowego, . tóre- 
go się dzisiaj poważne ilości przywozi z Niemiec.

Tak więc gospodarcze znaczenie bogatych w 
torf obszarów galicyjskich jest bardzo ważne i dia 
kraju i dla całego państwa, bo z jednej .-trony um o­
żliwia przetrzymanie ciężkich czasów wojennych, a z 
drugiej strony przysparza krajowi wiele korzyści.

Albin Jura.
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z włoskiego frontu w sierpniu.

Nie bójcie się, nie idę pisać ani o Tyrolu, an i-
0 pijawie. O ozeruś zupełnie innem. Pisałem już 
w moich listach o różnych rzeczach, musicie szano­
wni czytelnicy darować, jeżeli napiszę coś z moje­
go rzemiosła.

Przybyła raz jedna kompania na wypoczynek. 
Byli w niej chłopcy w całej Austryi, było lam do­
syć i Mazurów, zwłaszcza z 57-gu pu ku. Byłem u 
nich i spo obali mi się bardzo. Rozmawialiśny o 
wszyśtkiem: o urlopie, o rodzinie, o narzeczonych 
(niby o mojej nie!) i już tam  pomału zaciągnąłem
1 na Pana Boga. Między innemi zapytałem ich, czy 
dawno byli u spowiedzi. I zaraz się ich z 30 zgłosi­
ło Ucieszony idę do porucznika, komendanta kom­
panii i proszę go, aby pojutrze dal do dziennego 
rozkazu, że wtedy a wtedy rano o 6-ej będzie spo­
wiedź, a 9 ej msza święta. I było wszystko on owio­
nę. Po trzech dniach wybrałem się o 4 z mego b a ­
raku, aby na 0-ą zdążyć ku moim grzesznikom. 
Dobrze przed 6 ą byłem u nich a tu ci ws ystko 
śpi. Nietylko oficerowie ale i pospolitacy. Był chłod­
ny kwietniowy ranek. Chodzę, spaceruję, żołnierze 
nic. Co się s ta ło?  Przecież się ich wtedy koło 30 
zgłosiło. Gdzież oni są ? Podoficerowie mnie zobaczy­
li i na gwałt budzą wszystkich, aby się szli spowia­
dać. Zaprowadzili mnie do pokoju feldfebla, gdzit:
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się miała spowiedź odbywać. Czekam pół godziny, 
czekam całą godzinę, a ta  nic. W staję cały zgniewa- 
ny i lecę do komendantą, co to za porządek ! On 
mi melduje, że wszystkiego się jeden żołnierz zgło­
sił do spowiedzi przy wczorajszym popołudniowym 
raporcie. I naraz mi 2 podoficerów ciągnie jednęgo 
Niemca — do spowiedzi. Ten biedak całem gardłem 
krzyczał: ja  niemam żadnego grzechu, ja  się niechcę 
spowiadać I powiada, że on się już i najadł i kawę 
wypił. Do ładnego towarzystwa ja  się tu dostałem, 
pomyślałem sobie. Byłem bardzo zirytowany. W sty­
dziłem się, żem takiego rozczarowania dożył i zwró­
ciłem się ostrym głosem do kom endanta; Nie mo- ! 
głeś mnie Pan wczoraj wieczór o tern telefonem za- J 
wiadomić ? Byłbym sobie o dwie godziny dłużej spał. j 

I kazałem przyjść do mszy świętej. Byli wszy- i 
scy i oficerowie i żołnierze. Było króciutkie ale węz- 
łowate kazanie, gdziem wszystkie swoje żale wylał. 
Odchodząc powiedziałem żołnierzom, że im na przy­
szłość rabina wyślę, aby się spowiadać nie musieli.

Ech, cóż tu  będą ? Może te kamienie a l ­
bo drzewa ? powiadam mu.

Nie kamienie, nie. Mieliśmy w magazynie 12 
kilo słoniny. Przed dwoma dniami zginęła i niemoż­
n a  się dowiedzieć, który ją wziął.

Naraz mi w głowie zaświeciło. Wypytuję się 
wszystkich, jako to było. 1 żołnierzy. Nikt nic nie 

-wie. powiedziałem się tylko coś bardzo ważnego. 
Przy raporcie pewien chorąży tak ogłosił spowiedź : 
„Ju tro  rano o 6-ej będzie ks. kapelan, aby was 
wyspowiadać. Teraz się dowiemy kto słoninę ukradł14:

Naturalnie że po takich słowach ani jeden nie 
chciał pójść do spowiedzi, aby go za złodzieja nie 
wzięto.

I taką  miałem pomoc przy spowiedzi na 
froncie.

Mojem zdaniem słoninę wszyscy musieli jeść, bo 
gdzieżby się była u dwóch, trzech przez jedną noe 
podziała ?

Darujcie, że o takich złodziejstwach piszę, ale 
się i to na wojnie stało.

W asz ks. Ferdynand Machay.

■ ■ ■■■■■■■■■■■

|  |  KRONIKA
■ ■

Przyjmowanie pakietów prywatnych dla Wiednia 
wstrzymano z dniem 26 września Dopuszczone są 
jedynie pakiety konieczne, pilne z drożdżami i prze­
syłki pieniężne.

Składki. Na Macierz Szkolną Cieszyńską złożył 
do rąk delegata dr. Diehla w Zakopanem p. Marce­
li Bralewski w Zakopanem 40 k. Na T. S. L. dr. J. 
D. 3 k z licytacyi skonfiskowanych śliwek, dr. D. 
nieprzyjęte przez dr NiezabitowsKiego 20 k. Na k re ­
sy południowe z powodu radosnej wiadomości 
K. Z W. A. po jednej koronie.

Odczyt prof. Zygmunta Lubertowicza o działal­
ności literackiej Kazimierza Tetmajera odbył się 29 
września w Zakopanem- Prelegent nakreślił barwnie 
i zajmująco znaczenie Tetmajera dla skalnego Pod­
hala i omówił utwory tego  poety odnoszące się do 
góralszczyzny. Odczyt zgromadził publiczność w licz­
bie wcale pokaźnej jak  na czas po sezonie, odbył 
się zaś staraniem Związku Górali.

W sprawie rekwizycyi odzieży i bielizny podaje 
.Piast*, że mmisteryum obrony krajowej nie wydało 
rozkazu rekwirowania, a więc wojskowości w Galicyi 
aie wolno rekwirować odzieży i bielizny. W razie nad- 
użyoia należy donieść o tem Ministerstwu Galicyi. —

W Krakowie wychodzi od niedawna „Nowy Dzien­
nik*, wydawany przez żyaów dla obrony uciskanego 
narodu żydowskiego. Znajduje on pokup i u wieśnia­
ków, którzy nie wiedzą, kto jest wydawcą. Tymczasem 
w nr. 68 z 17 września znajdujemy takie soczyste 
zdanie o wieśniakach: „I chłop jest dzisiaj zdziercą 
największym, brutalnym wyzyskiwaczem, łupicielem 
skóry, bezdusznym lichwiarzem i wrogiem społeczeń­
stwa*, poczem następuje dalsze wyliczanie zb.odtu 
chłopa. Ale w tym samym numerze jest obrona poką- 
ttiych handlarzy żydowskich z Oś vicc7mia, którzy mieli 
tajne magazyny towarów blawatnych wartości koło 2 
milionów.

Wolno „Nowemu Dziennikowi.* pisać, co mu się 
podoba, tego mu nikt nie zabroni, ale nie wolno na­
szemu chłopu popierać i kupować gazety, która ma 
podwójną miarę, inną dla żydów, inuą dla katolików

Nafta na zimę. Aż pół litra nafiy na gospodar­
stwo wyznaczył rząd miesięcznie w miesiącach zimo­
wych. Dia szczególnie zasługujących na względy (wię­
ksze gospodarstwa, przedsiębiorstwa, handle i t. d.) 
wolno wydawać aź liter miesięcznie. Dzieje się to 
w Galicyi, kraju słynnie bogatym w kopalnie nafty. 
Ciekawa rzecz, ile otrzymuje miesięcznie nafiy niemie­
cki mieszkaniec Austryi.

Wyjaśnienie. Przedstawiając przebieg zjazdu austro 
filskich aktywistów t. j. konserwatystów i demokratów 
z Galicyi i Królestwa, który się odbył niedawno 
w Krakowie, podały gazety, że miedzy uczestnikami 
zjazdu był p. Szymborski. Ponieważ nie podano imie­
nia przy tem nazwisku, przeto dla wyjaśnienia zazna­
czamy, że ów p. Szymborski aktywista niemi nic 
wspólnego z p. Wincentym Szymborskim, dyrektorem 
dóbr z Zakopanego, który do aktywistów nie należy 
i w żadnym zjeżdzie nie brał udziału.
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Reklamacya nie będę uwzględniane 7
Kor.iendt, armii postanowiła 

nie udzielać reklamccyi żołnierzom armn w polu. Wy­
jątek stanowić mają tylko ci, których reklamacye już 
zostały załatwione przychylnie.

Ważne rozporządzenie w sprawie zasiłków uchodź­
czych. Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało roz­
porządzenie (z 7 sierpnia 1918 L. 45790, podane s ta ­
rostwom przez namiestnictwo galicyjskie reskryptem 
z 28 sierpnia 1918 L. 153094/11 a 15048) że za uchodź­
ców uważa się nietylko tych, którzy na rozkaz władzy 
cywilnej lub wojskowej zostali w czasie wojny przy­
musowo ewakuowani, lecz także i c wszyscyi, którzy 
z powodu odwrotu armii byli zmuszeni opuścić miejsce 
swego stałego pobytu. Kto więc opuścił swą siedzibę 
w obawie przed niebezpieczeństwem bezpośrednich 
działań wojskowych, należy mu przyznać zaległy zasi­
łek uchodźczy za czas uchodżctwa lub bieżący, o ile 
jeszcze znajduje się na uchodźctwic; ponadto należy 
przyznać znajdującym się jeszcze na uchudżctwie po­
moc państwową w odzieży, obuwiu, bieliźnie i pościeli, 
o ile tej pomocy istotnie potrzebują.

W Niedzicy i Wyżnich Łapsach na Spiżu panuje 
•influenca hiszpańska i tyfus brnszny.

Odpowiedzi radaktyi. Ks. Waryński w Szczawnicy 
Adres: Zubrohlava - Arva rr.egye.

Groźny pożar wybuchnął 30 września.w Sanato- 
ryurr. dr Dłuskiego dla piersirwo chorych w Zakcpa- 
nem- Rozpoczął się on kolo g >dz. w pół do drugiej 
w budynku należącym do zakjadu i stąd 
przen;ósi się na stojące obok zabudowania gospodarcze, 
jak magazyn, dom służby, pralnię, i t. d niszcząc je 
doszczętnie. Budynek administracyjny i sama lecznica 
ocalała. Ogólną szkodę obliczają powyżej miliona -ko­
ron, gdyż oprócz budowli pastwą pożaru ‘padły nagro­
madzone z trudem w znacznej iloś'i zapasy środków 
spoży wczych, \\>glu, koksu, nafty i t d. potrzebne dla 
prowadzenia zakładu i utrzymania chorych. W gasze­
niu og da b rń a  udział straż pożarna zakopiańska o-az

! wysiany z Nowego Taigu przez sekretarza p. Wilczka 
oddział 50 żołnierzy a przez zarząd gminy pluton 

j strażaków z sikawką, Pomocy z Zakopanego zażądano 
bardzo późno : kierownictwo stacyi kolejowej w Nowym 
Targu dostawiło ją do Zakopanego z rekordową szyb­
kością. Po ugaszeniu ognia wojsko pilnowało nocą 
i dniem tlejących zgliszcz. — Jak się dowiadujemy 
Powiatowy urząd gopodarczy przyszedł z pomocą po­

zbawionem u zupełnie zapasów żywności zakładowi 
i wyznaczył dla chorych pewne ilości środków spoży­
wczych, nadto marszałek p. Uznański odniósł się do 

i lir. Lamezana z prośbą o doraźną pomoc.
Na Walnem Zgromadzaniu T. S L. w Przemyślu 

brali udział delegaci Koła zakopiańskiego pp. Kozło- 
! wski i Bobusz-Żonczyk i Kola nowotarskiego pp. dyr. 
i Marcinów i prof. Jan T. Dziedzic. Delegaci pp. ko/.io- 
i wski i Duedzic pizedstawili w komisyi organizacyjnej 

sprawę Polaków na Spiżu i Orawie, zaś referat komisyi 
’ organizacyjnej wraz z wnioskanr przedstawił na ogól- 

nem zebraniu p. Dziedzic. Dowiedziano się przy tej 
sposobności, źe prof. uniwersytetu lwowskiego Romer, 
wydaje w najblższym czasie mapę przedstawiającą 
stosunki narodowościowe w pó nocnyi-h Węgrzech.

| „ K I i x x o  T a t r y “  w Nowym Targu
W NIEDZIELĘ 6 października 2 przedstawienia 

Z programem:

Czarny Szofer
koinedya w 6-ciu częściach yw gł. roli

AHA MAY)
(na; Dy peiskie Lnieuiitckie)

WIDOKI 7. BATURY. i! f.LJZYKA KONCEPTOWA.
•  'Część dochodu przeznacza się na wdowy i sieroty 

: po poległych.

Z a  l e n  d z i a ł  r o d a k e p  s te r '

■
■
■J Swój do sweeo • P O W I A T O W  A w  Ifyoznośoi jilla.1

| SKŁADNICA I SKLEP KOŁEK ROLSICZ CU W NOWYM TARGU 
■
I (Stowarzyszenie zarejestrowane as OKranłoaonq porękąj

■ Je&t s;!ównein źródłem zakUDna >owy--Ow . poźywezyoh dla m iasta 4 -:8
■ 1 okolicy reguluje ceny 1 za pobiec <’ litjhwie towarowej.
■ Na składzie nasiona warzyw i o iczyny
■ filia na uJ. Ludźm ierskie) W  R Y N K U  O B O K  R A D Y  PO W 1A j W E J  2  filia na ul. W aksm undzkiej. 

■ ■i w_________  _ _ ___ ___ ______________ __ _________________________________ _
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Z w iązek  ekonom iczny K ółek rolniczych
we Lwoyie : .

■ i.-rzy^j.u-ie- ;• b i t je£-lKv»r.e‘'z ogruuiczEu porębą.

o b ecn ie  :

K R A K Ó W ^  R y n e k  2 2 .  I .  p

dostarcza hurtownie:
I 'Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze ; 

U. Węgiel, koks, wapno,-: cement materyuły 
budowlane;

III. Artykuły spożywcze i domowego użytku wazjl- 
kie touary  galanteryjne;

IV Naftę i smar

Taniej niż wszędzie  1 Popierajs ia polski 
ftsndcri! Nie k::p:;jc>8 u c k v c S I

W każcJem u n * o ( l a i t » v ia  roi Dem i jdoiŁawem nie- 
zbędnern je- t  i nader pKjy*e«;n*m sz-dl ' „Lum ax“ , 
klórem zeszę\va się s)sfcVę, pasy i obawie, kropnę, 
płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło milion tych 
szydeł jest  już  w użveiu. D i każdej sztuki dołącza się 
polski spo&ób użycia. — Ceua za 1 sztukę z 4  różne- 
mi igłami i zwojem nici koron 5 z przesyłką z gó ­
ry p ł a tn ą :  5 s z tu t  k. 22 ‘50 za zaliczką 50 h . drożę; 

Wysyła F A B R : DOM HANDLOWY

M. Pierożek i Ska, Kraków, Karmelicka 9\?.
P ra w d z iw e  tylko z w y b i tą  na s z ą  f i rm ą  n a  r ą czce !

Roboty kościelne
w różnych stylach wykonywa pracownia art. rzeźbiarska 

WOJCIECHA BRZEGI

w Zakopanem ul Skibówki 1. I

F g e n t ó w
za wysoką prowizyą do 
sprzedaży bardzo poKU- 

pnych, haftowanych jedwabiem obrazów 
„Nowość" w artystycznie wykonanym passe- 
partout poszukuje się w każdej miejscowo­
ści. Także kobiety będą przyjęte. Nowicyu- 
sze będą przyięci. Nowicyusze będą pou­
czeni. Zakład Dewocyonalii Lwów, Sado- 
wnicka 58.

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 

jó ze f Papier w Nowym Targu u!. Sobieskiego,

SPÓŁKfl HftNDLOWF. W ZRKOPRhtM
TELEFO N  N r. 3.

Stow. zare jez tr . z ogr. poręką.
TELEFC N N r. 3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR DOLSKI", UL. KRUPÓWKI  

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A .  C HRAM CÓ W KI i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA W 0 0 Y  S C D O W E J

PO L E C A .

towary kolonialne, oukry i delikatesy — stare wii.a kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
i wszelkie artykuły spożywcze na wyoieozki — galaulerye, rzeźby, mycka i perfumy. Największy 
eklid przyborów i ubrań do turystyki, cenj podług katalogówfcipdeńskjoh. Kosze i przybory 
do podróży*— W i e l k i  w y b ó i  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i i a o z y ń  k u o h e n n y a d

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  ,- =

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENOZYNKU
i

P ' H k t o r  odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Borka w Nowym Targu.


